
Nr. 192. Rok VIII. Lwów. Sobota 25 kwietnia 1908.
Oeny prenumeraty

Wś Lwowie’ m iesięcznie 2 kor.,
za. codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dnpUca sie 69 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju ł monarchii 
miesięcz. 2  K 5 0  h. 1 % 2-lrrct ^  
kwart. 7  K. 5 0  h. < wysyłką 9  L -  i, 
rocznie 3 0  K. — fc. { pocztow. 3 0  k. — k.
W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4  kor.
W  innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcy a, Administracy a, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Wydanie poranne.

Słowo Polskie
wychodzi 2  r a z y  d z ie n n ie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popohidn. 6h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcył Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego w e Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 740, Administracyi.541.

Wydawca: inżynier W A C Ł A W  WOLSKJL Redaktor naczelny: 2ŁTTGMUWT W A  SILE W SR I.

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Sobota: 25. kwietnia.

I m io n a . R z.-k a t. Dziś :  Marka Ew. J u tr o :  Kleta 
i Marcelina. — Gr.-kat. — Dzi ś :  Wasyłyja. Jutro:  Arte- 
mona. — Słow. Dziś :  Jerzego św. Jutro:  Jarosława.

Wschód słońca 4’50, zachód 7*05.
N a b o ż e ń s tw a . Dziś jako w dzień św. Marka Ew. 

we wszystkich kościołach parafialnych o g. 8 r. uroczysta 
procesya do najbliższego kościoła. Z Katedry łacińskiej pro- 
cesya uda się do kościoła OO. Karmelitów, gdzie odprawi 
ię msza św. śpiewana z kazaniem, poczem procesya wróci 

do Katedry.
J u t r o  w kościele OO. Dominikanów odpust z po­

wodu uroczystości św. Wincentego Feraryusza. Suma i nie­
szpory z wystawieniem Najśw. Sakramentu i kazaniem. 
Przed sumą JEks. ks arb. Bilczewski udzielać będzie Sakr. 
bierzmowania.

H uzea i b ib lio tek i. Zakład Narodowy im. O s s o ­
l iń sk ic h .  Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c h ,  uficaL^tea- 
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (cłtftóiumo). 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 6 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u ni ­
w e r s y t e c k a .  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pi*acujących naukowo). — 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja o. W środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S z k o ły  p o l i t e c h n i c z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S z e w c z e n k i" .  Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Na rod u e- 
go  D o m u  (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
do 1 i od 3 do 7, w.

W ystaw y Stale. Towarzystwo przyjaciół s z t u k  
p i ę k n y c h ,  plac Św. DAcha L 10. Codziennie od godziny 
10 do 4. Opłata,, w dni pówszed. 60 haL W niedzielę 30 hal. 
S a l o n  s z t u k  p i  ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma­
ja 1. 11 od godziny 16 rano do 7 w. (wieoz. przy oświetle­
niu elektrycznem). Wstęp w dni powszednie 40 h., w święta 
30 h. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
siadeckich. Wstęp wolny.

P anoram y. Kościuszko pod Racławicami. Plac.po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą.

F o to -P la stik o n . Pasaż Hausmana. Codzień od 10 r. 
do 10 w. „Wędrówka przez Berno Morawskie i malownicze 
okolice1* od 19/4 do 25/4. Wstęp 20 halerzy.

T eatry. T e a t r  m i e j s k i :  Dziś: „Hugonoci", wiel­
ka opera G. Meyerbeera. Początek o godzinie 7 wieczór. — 
Jutro o godzinie Sl/a popołudniu: „Nadzieja4*, sztuka z ho­
lenderskiego H. Hayermanasa. — Wieczorem o godz. 7Vs: 
„Hrabina41, opera St. Moniuszki.

K oncerty . W F i l h a r m o n i i  (b. teatr Skarbkowski). 
D zi ś :  Przedostatni koncert popularny. — J u t r o :  Ostatni 
koncert popularny. — Początek o godz. 8 wieczór.

O iiczy ty  i  W y k ła d y . D z i ś ;  W stow. pry w. nauczy­
cielek, (ul. Kościuszki), odczyt p. Pernessler: „O romanty­
zmie44. Początek 71/s.

P o sied zen ia  i  zgrom adzenia . D z i ś :  Posiedze­
nie lwowskiego Koła Towarz. nauczycieli szkół wyższych 
w klasie HI c. gimn. Franciszka Józefa o g. 6 w. — Zebra­
nie miesięczne Tow. historycznego o g. 6 w. (Uniwersytet).

Ju tro:  Otwarcie „Bezpłatnej wypożyczalni książek 
T. S. L.“ w Zamarstynowie (Fabryka: „Tlen4*) o godz. 12 
w poł. — Walne zgrom. Tow. robotników stolarskich: „Zgo­
da*4 o g. 11 rano (ul. Skarbkowska 1. 16). — „Wiec nafto­
wy" o g. 3 pop. w sali posiedzeń „Domu naftowego44.

W ieczo rk i i zabawy. D 2 i ś :  W Kasynie miej- 
skiem przedstawienie amatorskie o g. 7 w.

J u t r o :  W „Gwieździe" „Wesoły wieczór4* Kółka za­
bawowego drukarzy o g. 7Va w. — W Kasynie miej. przed­
stawienie amatorskie o g. 7 w. — Wieczornica w „Skale4* 
o g. 8 w.

W spólne św ięco n e . D z i ś :  W Towarz. wzajemnej 
pomocy uczestników powstania r. 1868 o godz. 7 w.

Jutro:  W Tow. polskiej młodzieży ręk. im. Kiliń­
skiego o g. 11 przedpołud. — W „Eleuteryi** o g. 6 w.

S postrzeżen ia  m eteoro log iczn e z (obserwato­
rium  astronom. Politechniki) w d z4 kwietnia b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie
w mm.

Tempe­
Wiatr

Opad 
w 24 g.
(S- 2 pp)

Temperatura
ratura

C.
Naj­

wyższa
Naj­

niższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

723*6
723*6
723*5

+  6 ’8 
+  10*0 + 8*6

SE0
SE7
SE7

I
1

+  12*5 -j-5 ’4

U w a g i :  Pochmurno i wietrzno, wieczorem
deszcz.

P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pochmurno, deszcz.

Pogrzeb ks. Sanguszki.
& ra k ó w . (Tel. pry w.) Namiestnik hr. Piniń-

ski przybył tu wczoraj wieczorem i zamieszkał 
u delegata Fedorowicza. Dziś rano p. namiestnik 
wyjeżdża do Tarnowa na pogrzeb ks. Eustachego 
Sanguszki. Dziś rano również przejadą przez Kra­

ków do Tarnowa: generalny adiutant hr. Paar, 
jako reprezentant cesarza i minister Galicji dr. 
Piętak.

*
Dziś rano wyjechali również ze Lwowa na po­

grzeb ś. p. ks. Sanguszki marszałek kraju hr. A. 
Potocki z członkami Wydziału krajowego i delegaci 
miasta.

Na pogrzebie reprezentować będą: uniwersytet 
lwowski dr. Kruczkiewicz i dr. Starzyński; zakład 
narodowy im. Ossolińskich: kurator ks. Andrzej L u­
bomirski i dyr. Kętrzyński.

X Itady miejskiej.
Lwów, 25 kwietnia.

„Słowo Polskie" przechodziło wczoraj z ust do 
ust i z rąk do rąk wśród radnych m. Lwowa. Mó­
wiono o seusacyjnem doniesieniu porannego naszego 
numeru w sprawie mianowania hr. Andrzeja Poto­
ckiego namiestnikiem, czytano zaś wiadomość z nu­
meru popołudniowego
o wydzierżawieniu sali Filharmonii na przed­

stawienia „Golosseum".
Sprawa ta odbiła się też po otwarciu posiedze­

nia o godz. pół do 8 przez prezydenta dr. M a ł a- 
c h o w s k i e g o, we wniosku nagłym radnego dr. 
M a r j a ń s k i e g o, który powoławszy się na „Słowo 
Polskie" przypomniał, źe onego czasu hr. Kazimierz 
Badeni, jako namiestnik, oświadczył, źe nie pozwoli 
na żadne przedstawienia teatralne w gmachn Skaib- 
kowskim. ; ;  ̂ •* .

Namiestnictwo obecne Wprawdzie o tem trochę 
zapomniało, dając koncesyę na Filharmonię, jednak 
wyraźnie zastrzeżono, że w sali skarbkowskiej mo­
gą być dawane wyłącznie koncerty, z wykluczeniem 
wszelkich przedstawień scenicznych. Tak samo sprze­
ciwia się temu kontrakt pomiędzy fundacyą skarb- 
kowską, a dzierżawcą gmachu p. Lityńskim. Powie­
dziano tam, że dzierżawcy wolno sali dawnego teatru 
używać na cele balowe, koncertowe i zabawy publi­
czne, z wyraźnem wykluczeniem wszelkich jakich­
kolwiek przedstawień scenicznych. Mówca więc po­
stawił wniosek nagły, aby prezydyum miasta poczy­
niło wszelkie stosowne kroki przeciw temu.

R. R a w s k i  wykazywał, że gmach skarbko­
wski i sala obecnej Filharmonii nie posiadają tych 
warunków, jakie nakłada obecnie ustawa budynkom, 
przeznaczonym na przedstawienia teatralne. Zresztą 
jeślibyśmy obecnie nic nie powiedzieli, to tak, jak 
w miejsce Filharmonii wprowadza się obecnie Co- 
losseurn, tak kiedyś stworzyłoby się po Colosseura 
drugi teatr.

Dr. P a w 1 e w s k i oświadczył się również za 
wnioskiem dr. Maryuńskiego, gdyż robota obecna 
kierowników „Filharmonii** dąży do podkopania in- 
stytucyi miejskiej — Teatru.

E, Ś1 i w i ń s k i wyraził obawę przedewszystkiem 
przed ową demoralizacyą, jaką by szerzyło „Colos- 
seum". W gmachu, który śp. Stanisław Skarbek zbu­
dował narodowi na przybytek sztuki, nie wolno in­
stalować lupanaryów wiedeńskich.

Przemawiali jeszcze w podobnym duchu rr. 
Ma k ó w i c z ,  R i e d i ,  R a w s k i ,  a jedynie radny 
C z a r n o c k i  wyrwał się z projektem, aby pozosta­
wić tę sprawę własnemu biegowi, poczem r. Ś l i w i ń ­
s k i  zainterpelował r. Rewakowicza, jako delegata 
miejskiego do Fundacyi skarbkowskiej, jak się ta 
sprawa przedstawia ze stanowiska kontraktu dzier­
żawnego pomiędzy Fundacyą a p. Loepoldem L i­
tyńskim?

R. C i u c h c i ń s k i ,  drugi obok p. Rewakowi­
cza delegat do Fundacyi skarbkowskiej, oświadczył, 
że kontrakt ów wyklucza coś podobnego jak oddanie, 
sali skarbkowskiej na „Colosseum".

R. R e w a k o w i c z  zaś odpowiedział, że 
w pierwotnym kontrakcia z p. Lityńskim mowy o 
tem nie było. Dopiero przed 3 laty, właśnie delegaci 
miejscy wstawili w kontrakt dodatkowo zastrzeżenie, 
że gmachu i sali skarbkowskiej nie wolno używać 
na żadne przedstawienia sceniczne.

Po końcowem przemówieniu dr. M a r y a ń- 
s k i e g o , wniosek jego przyjęto jednogłośnie.

Nastąpiła
szczegółowa dyskusya budżetowa.
Referowali po kolei poszczególne rubryki „Roz­

chodów" r r . : dr. L i ś i e w i c z, dr. D z i w i ń s k i

B a r  d a s z, dr. C i e s i e l s k i ,  dyr. L e w i c k i ,  
dr. R u t o w s k i, r. G a b c r  1 e, dr. A s c h k e n a z e 
i H u d e c.

Zaraz przy pierwszym referacie przyjęto rezo- 
lucyę wczorajszą r. D z i e ś l e w s k i e g o  z żąda­
niem, aby budżet dostawał się do komisyi najdalej 
do 15 listopada.

Uchwalanie rubryk szło szybko, przeważnie 
bez dyskusyi.

Dopiero przy rubryce XVI, „Wydatki na ko­
ścioły" r. M a r k i e w i c z  postawił wniosek o prze­
znaczenie 26 koron rocznie na zakupienie mszy za 
dusze Dobrodziejów miasta. Wniosek ten przyjęto. 
Ten sam radny kilkakrotnie przemawiał przy po- 
zycyach dotyczących dobroczynności publicznej. Szko­
da tylko, że mówił niesłychanie długo za każdym 
razem, przewlekając tem dyskusyę budżetową.

Uchwalono z jego wniosków jedynie żądający, 
aby do 1 października b. r. przedłożono Radzie 
sprawę orgauizacyi opieki nad ubogimi.

Nadto Rada uchwaliła wniosek r. R i e d 1 a
0 odniesienie się do kraju i rządu centralnego, aby 
przyczyniły się do kosztów dobroczynności publicz­
nej we Lwowie.

Przy rubryce „Bruki i chodniki", zabierali 
głos rr. G a b e r 1 e , domagając się wybrukowania 
ulicy Ossolińskich, C z a r n e c k i  protestując prze­
ciw brukowaniu już teraz ulicy Zielonej, dr. P a - 
w l e w s k i  i wicepr. M i c h a l s k i .  Wnioski wy­
mienione nie utrzymały się.

Do rubryki XXI. „Plantacye i ogrody" dr. P i ­
s ę  k narzekał na coraz większe zaniedbanie ogrodu 
miejskiego, t. zw. Jezuickiego i na nadużycia restau­
ratora tamtejszego, który sprowadza sobie towary 
wozami przez ścieżki spacerowe. (Przedewszystkiem 
należałoby zmienić dzierżawcę restauracyi w tym 
ogrodzie, który bezustanku urządza skandaliczne 
awantury z gośćmi. P. R.)

R. R i e d l  bardzo słusznie podniósł, że Park 
stryjski przez istniejącą w nim sadzawkę w części 
dolnej i bagno w górnej części, zamiast być miej­
scem zdrowia, jest rozsadnikiem choroby, a przede­
wszystkiem malaryi. Mówca więc żądał jakiegoś zą^ 
radzenia temu.

R. J a w o r s k i  był zdania, że w każdym ogro­
dzie publicznym powinno się wyznaczyć miejsce na 
zabawy młodzieży.

R. C z a r n e c k i  domagał się zniesienia nagłego
1 niebezpiecznego dla publiczności urwania szkarpu 
przy ulicy Wałowej.

Z zadowoleniem zaznaczyć należy, iż rezolucye 
rr. R i e d 1 a i J a w o r s k i e g o  zostały przyjęte.

Załatwiwszy budżet rozchodów zwyczajnych, aż 
do rubryki X X V II „Wydatki rozmaite", około go­
dziny 10 odroczono posiedzenie. Następne we wtorek.

Telegramy „Słowa Polskiego**.
z  dnia 25 kwietnia.

Rozprawy komisyjne nad ugodą węg.
Wiedeń. (TBk.) Komisya cłowa odbyła wczo­

raj posiedzenie w obecności ministra handlu. Dys­
kutowano nad projektem taryfy cłowej, nad rubryką 
„bydło rzeźne i pociągowe",

P. S e i t z (soc. dem.) domagał się wolności 
cłowej dla bydła, ewentualnie zatrzymania dotych­
czasowego stanu rzeczy.

P. S t e i n  (Wszechniemiec) polemizował z po­
przednim mówcą.

Referent p. P o v s e dowodził, że projektowa­
ne mierne podwyższenie cła będzie pomyślnem ze 
stanowiska handlowego i politycznego. Wniosek 
Seitza odrzucono, a w myśl wniosków referenta 
głosowanie nad jego propozycyami odroczono. P rzy­
jęto rezolucyę p. S k r b e ń s  k i e g o ,  domagającą 
się ochrony praw Austryi ze względu na import 
bydła.

P. P o v s e  referował następnie tytuł IX „Drób, 
ryby itd.“, prosząc o jego przyjęcie z wyjątkiem poz. 
„ryby nieżywe", co do której żądał odroczenia gło­
sowania. P. K o l i s c h e r  podniósł niebezpieczną koiB 
kurencyę ryb , z dolnego Dunaju,^gdzie łowienie ich 
nie przedstawia wielkich kosztó\^(^Mowca domagał 
się dalej poparcia dla naszego eksportu. Przemawiał 
jeszcze p. M o r s e y ,  poczem referat przyjęto wraz



„SŁOWO POLSKIE* Nr. 192 z dnia 25 kwietnia 1903,

z rezolucją p. P o y s e g o  wzywającą rząd, aby wy­
jednał u m. Wieduia zuiżenie podatku konsumcyj- 
n ego ryb.

Dalej z referatu p. P o y s e g o  „Produkty 
zwierzęce* przyjęto pozycye wosk, pęcherze
i jelita*, głosowanie nad resztą odroczono, poczerń 
obrady komisji odroczono do środy.

Reforma prasowa.
Wiedeń. (T,B.k.) Subkomitet komisyi praso­

wej przyjął ustępy, odnoszące się do kolportażu. Na­
stępne posiedzenie we środę.

Pom nik K ościuszki w Krakowie.
Kraków. (Tel. pryw.) Wydział Tow. Kościu­

szki odbył wczoraj wieczorem posiedzenie, na któ- 
rein zajmowano się sprawą przyspieszenia odlewu 
pomnika Kościuszki.

Kongres p ra sy  oclwolany.
Wiedeń. (TBk.) Ponieważ warunki, wśród 

których miał się odbyć w r. b. międzynarodowy kon­
gres prasy w St.-Louis, zostały przez tamtejszy ko­
mitet zmienione, delegacya kongresu zawiadomiła 
Towarzystwa, że w r. 1903 nie odbędzie się wcale 
kongres prasy.

Wiec Niemców postępowych.
Wiedeń. (TBk.) Kierownictwo stronnictwa nie- 

miecko-postępowego uchwaliło zwołać wiec stronni* 
fet w a na 21 czerwca b. r. do Pragi.

Sprawa Ferjancic.~— Sitstersic.
Wiedeń. (Teł. wł.) Najwyższy trybunał roz­

strzygnął wczoraj niemiłą sprawę pomiędzy posłami 
słoweńskimi Sustersicem a Ferjancicem, Jak wiado­
mo, zaskarżył p. Ferjancic redaktora odpowiedzial­
nego kłerykalnego pisma „Słoweniec- w Lublanie, 
organu Sustersica p. Rakowca o oszczerstwo i wsku­
tek tego został redaktor odpowiedzialny zasądzony 
na kilka miesięcy więzienia. Otóż najwyższy trybu­
nał odrzucił wczoraj zażalenie wniesione przez oskar­
żonego i zatwierdził wyrok pierwszej instancji.

Obstrukcya węgierska.
Budapeszt. (TBk.) Węgierskie Biuro koresp. 

oświadcza, że pogłoski o rzekomych różnicach zdań 
w łonie stronnictwa liberalnego z okazji zbliżającego 
się zapanowania stanu ,,ex lex“, są absolutnie nie­
prawdziwe. Zbyteczny jest osobny komunikat partyi 
liberalnej, tembardziej, że prezydent ministrów Szell 
zabierze w krotce głos w Izbie posłów Sejmu wę­
gierskiego, aby ułatwić publicznej opinii zoryentowa* 
nie się w sytuacji.

Budapeszt. (TBk.). Wczorajszo posiedzenie 
Sejmu wypełniły dwie opozycyjne mowy posłów Bako 
i Babo.

f  Fabra.
Madryt. (TBk.) Zmarł tu Fabra, dyrektor 

znanej hiszpańskiej agencyi telegraficznej.
Strajki.

Marsylia. (TBk.) Robotnicy dokowi uchwalili 
strajk dalej prowadzić, póki nie uzyskają płacy 
0 franków.

Eksplosya.
Minneapolis. (w Stanach Zjednocz.) (TBk.) 

W zakładach Nordwestern Star Oil Corap, nastąpiła 
eksplozja. Zakłady są zupełnie zburzone. Brakuje 
11 osób. Wiele jest rannych.

Sara B ernhardt w B erlin ie.
Berlin. (Tel. wł.) Sara Bernhardt, która nie­

dawno temu z wielką efronteryą zapowiadała, że 
wystąpi w Niemczech dopiero wówczas, gdy nastąpi 
rewindykacya Alzacyi i Lotaryngii, obecnie — jak 
wiadomo — zrezygnowała z tego warunku polity­
cznego i resztki swej sławy spienięża nietyiko w Ber­
linie, ale nawet w zniemczonym Strasburgu. Wczo­
raj zapowiedział Lessiug-Theater szereg nowych wy­
stępów pogodzonej z sytuacją Sary na czas od 13 
26 maja.

Frez. Loubet w Algierze,
Philippeville. (TBk.). Prezydent Loubet 

pizybył tu wczoraj, aby wziąć udział w uroczysto­
ści odsłonięcia pomnika na cześć poległych Żuawów.

Stan w yjątkow y w F inlandyi.
Sztokholm. (TBk.). Donoszą tu z Helsing- 

forsu, że z Finlandyi wydalono cały szereg osób, 
między innemi b. senatora Meckelinę, kilku redakto­
rów, którzy już bawią w Sztokholmie, b. angielskie­
go konsula Wolfa, brata wydalonego przemysłowca, 
wreszcie kierowników stronnictwa mlodofinlandzkie- 
go. Wydaleni mają obowiązek w ciągu dni 6 opu­
ścić Finlandyę, inaczej na rozkaz ministra spraw 
wewnętrznych zostaną zesłani.

Walka Uulturna tve Francy-i.
Paryż. (Tel. wł.) Mnisi w Grenoble postano­

wili dobrowolnie nie ustąpić. Rząd wystosował do nich 
ultimatum wzywające ich, aby do południa opuścili 
klasztor.

Kartuzi jedaak mimo to w klasztorze pozostali. 
Tłum ludu otacza ciągle klasztor, ponieważ spodzie­
wa się, że mnisi zostaną przez wojsko i żandarmów 
przemocą wydaleni.

Paryż. (Tel B. k.) Deputowany Masse zapo­
wiedział prezydentowi ministrów Combesowi, że po 
zebraniu się Izby deputowanych wniesie interpelację

w sprawie konfliktu z Watykanem w sprawie kon- 
gregacyjnej.

Wersal. (T. B. k.) Sędzia pokoju udał się do 
klasztoru Kapucynów aby zamknąć go. Około 500 
osób znajdujących się na nabożeństwie w kościele, 
otoczyło sędziego, który musiał uciekać.

Grenoble. (TBk.). Wskutek pogłoski, że woj­
sko ma wypędzić Kartuzów, zgromadziło się przed 
klasztorem 2000 włościan. Czekali oni przez cały 
dzień, lecz wojsko nie pojawiło się. Wieczór roze­
szła się większa część do domów, pozostawiając 
przed klasztorem straż, złożoną z 300 włościan.

Nancy. (TBk.). Biskup Turinaz, któremu 
rząd wstrzymał wypłatę pensyi, wystosował do pre­
zesa gabinetu Combesa pismo, ułożone w gwałto­
wnych słowach, z oświadczeniem, że biskup będzie 
nadał ochraniał kongregacje. Od czasu, gdy mu za­
trzymano płacę, otrzymuje biskup liczne dary.

Król E dw ard VII. w W atykanie.
Rzym. (TBk.). Zapewniają, że posłuchanie 

króla angielskiego Edwarda u papieża nastąpi 29-go 
b. m. o godz. 4 popoł. Jakkolwiek Watykan do osta­
tniej chwili obstawał przy życzeniu, aby król na wi­
zytę tę przybył z angielskiego kolegium, zgodził się 
w końcu, by król przybył z Kwirynału. Papież przy­
szłe później specyalną misyę do Londynu, jako od­
danie wizyty.
Aresztowania w  Kongresówce i  na Litw ie.

Wrocław. (Tel. wł.). Donoszą, że w W arsza­
wie i w Wilnie uwięziono prewentywnie wielu socja­
listów z powodu uroczystości majowej,

K rw aw e starcie w Kronsztadzie.
Berlin. (Tel. wł.) Z Petersburga donoszą do 

„Beri. Tagbl.*: W niedzielę przyszło w Kronszta­
dzie do krwawego starcia pomiędzy żołnierzami kur­
dyjskiego pułku i marynarzami. Jest dużo zabitych 
i rannych. Około 2000 ludzi brało udział w bójce. 
Straż wojskowa interweniowała zupełnie bez skutku. 
Nawet oficerowie nie mogli przeszkodzić starciu. 
Dwóch oficerów ma być zabitych a wiceadmirał, ko­
mendant Kronsztadu, Makarów, ciężko ranny.

H ym en na dw orze niem ieckim .
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Morgen-Post® po­

twierdza doniesienie, że niemiecki następca tronu ma 
poślubić ks. Małgorzatę angielską, córkę ks. Con- 
naught, zaś ks. Fryderyk Henryk, najstarszy syn 
Alberta regenta Brunświku, księżniczkę angielską 
Alicyę.

Trzęsienie ziem i na Kaukazie.
Petersburg. (T. B. k.) Wczoraj zauważono 

w Tyflisie lekkie trzęsienie ziemi.
Telegraf bez drutu.

Berlin. (T. B. k.) „Berliner Tageblatt“ ogła­
sza depeszę, otrzymaną z pociągu, znajdującego się 
w pełnym biegu, systemem bez drutu. Próba po­
wieść miała się świetnie.

D reyfusiada.
Paryż. (T. B. k.) W najwidocznej inspirowa­

nej nocie oświadcza „Matin”, że rząd nie prędzej 
jak do 8 dni zadecyduje o podaniu Dreyfusa. Praw­
dopodobnie podanie to będzie odrzucone, ponieważ 
co do tego kompetentne jest ministerstwo sprawie­
dliwości a nie ministerstwa wojny, do którego Drey­
fus się zwrócił.

JDemonstracye przeciw  arcybiskupow i 
Kohnowi.

Ołomuniec. (Tel. wł,) Wczoraj wieczorem po­
wtórzyły się w Kromieryżu deraonstracye przed pro­
bostwem przeciw arcybiskupowi drowi Kohnowi. 
Tłum zgromadzony w ołał: Nie damy uwięzić nikogo 
niewinnego, precz z arcybiskupem, niech żyją uwię­
zieni/precz z Kohnem!

Przerów. (Tel. wł.) Radą gminna w Przero- 
wie uchwaliła bardzo ostrą rezolucyę przeciw arcy­
biskupowi Kohnowi, Rada gminna odtąd nie będzie 
brała udziału w przyjęciach arcybiskupa przy gene­
ralnej wizytacyi.

Uwiedzenia.
Berlin, (Tel. wł.) Porucznik Balicki (?), który 

uwiódł z Krakowa młodą i piękną p. Hilderówrię, 
ma się znajdować z uprowadzoną w Berlinie. Poli­
c ja  krakowska zwróciła się do berlińskiej z prośbą 
o interwencyę. Pomimo jednak, że polieya berlińska 
poszukiwanych odkryć nie zdołała, nie jest wyklu­
czoną rzeczą, że ci znajdują się w Berlinie.

Wiedeń. (Tel. wł.) Polieya tutejsza poszuku­
je na rekwizycję policyi moskiewskiej córki pe­
wnego bogatego kupca tamtejszego, 16-letniej Róży 
Dessameson-Wolej, którą Uwiódł jakiś „artysta” 
cyrkowy, w którym się dziewczyna zakochała, chcąc 
go zaślubić wbrew woli rodziny.

Mord żołnierza p rzed  parlam entem  
niemieckim.

Berlin. (TBk.) Na wczorąjszem posiedzeniu 
parlamentu obradowano nad interpelacyą p. Stoetzla 
w sprawie zabicia artyłerzysty Hartmanna przez 
chorążego Htlssenera. Interpelant uzasadniał swą 
interpełacyę, wskazując na przedstawienie całego 
wypadku przez towarzysza zabitego i oświadczył, że 
Hussener nie działał, jakoby musiał tak czynić. 
Mówca pytał, dlaczego żołnierze na urlopie noszą 
broń. Zastępca rządu Tirpitz, sekretarz staDU, przed­
stawił przebieg zajścia według sprawozdania sądu

w Kilonii. W sprawie przepisów o noszeniu broni 
zaznaczył, że każdy przełożony ma prawo użycia 
broni w razie potrzeby, celem zmuszenia podwładna 
go do posłuszeństwa dla jego rozkazu, na wypadek 
nugłego niebezpieczeństwa. (Wrzawa na lewicy).

Samobójstwo.
Pilzno. (Tel. wł.) Znany w tutejszych kołach 

towarzyskich porucznik artyleryi Fryderyk Schmiecj 
zastrzelił się. Powód rozpaczliwego kroku niewia­
domy.

„Swobody“ prasow e w Serbii.
Belgrad. (T. wł.) Wydawnictwo radykalnego 

„Odjeka“, który został wczoraj po raz trzeci skon­
fiskowany, zawieszono.

Angielska porażka.
Londyn. (T. wł.) Z kraju Somalisów donoszą, 

że „dziki Molloh” zgotował porażkę angielskim woj­
skom. Dowódca ich, pułkownik Plunnett i 8 oficerów 
padło w potyczce.

Rozwód.
Monachium. (Tel. wł.). Małżonka tutejszego 

posła austro-węgierskiego hr. Marya Zichy, otrzy­
mać ma wkrótce rozwód. Hrabina opuściła już mę­
ża, udając się do swej siostry do Pekinu.

E x-prezydent Krtiger.
Mentona. (Tel. wł.). Bawiący tu ex-prezydent 

b. republiki transyalskiej Paweł Krtiger, opuszcza 
w połowie maja Riyierę i udaje się do Hilyersum 
w Holandyi, gdzie przepędzi lato.

Król sersbski n ie p łaci.
Berlin. (Tel. wł.). „Kleines Journal® donosi 

z Amsterdamu, że tamtejsze Tow. ubezpieczeń 
zamiłowało kontrakt ubezpieczeniowy króla Ale­
ksandra, ponieważ władca Serbii nie uznał za sto­
sowne terminów płatniczych preraij dotrzymać.

Znowu m ezalians dworski.
Wiedeń. (Tel. wł.) „D ieZeit“ donosi, że cór­

ka arcyks. Fryderyka zaręcza się z członkiem pew­
nej wybitnej rodziny arystokratycznej.
Zasuspendowanie profesora uniwersytetu .

Berlin. (T. wł.). Duże wrażenie wywarło tu 
w kołach naukowych zasuspendowanie profesora me­
dycyny wewnętrznej dr. Marcina Mendelsona. Su- 
spensyę wywołała głośna w swoim czasie sprawa 
o występki przeciw obyczajowości, której prof. M. 
ma być ofiarą.

Niepokoje na Bałkanie.
Cetynia. (T. B. k.) Dwa bńtaliony wojska 

opuściły Skutari, udając się do Prisztiny. Konsulo- 
wie obcy, obawiając się napadu na Skutari, odnieśli 
się do Konstantynopola z prośbą, aby wojsko tam 
zatrzymano.

Konstantynopol (T. B. k.) Wedle zgodnych 
informacyj zapanował w macedońskich komitetach 
widoczny brak broni, amunicyi i pieniędzy.

Budapeszt. (TBk.) „Poster Lloyd" występuje 
przeciw wywodom dziennika rosyjskiego „Nowoje 
Wremia® z powodu odpowiedzi węgierskiego prezy­
denta ministrów Szella na interpełacyę w sprawie 
macedońskiej. Niepojętem jest, jakim sposobem mo­
wa Szella mogła wzbudzić niezadowolenie w Peters­
burgu, chyba że ją  czytano w formie przekręconej. 
Mianowicie Szell powiedział, iż podstawą auśtró- 
węgierskiej polityki na wschodzie jest zasada, żeby 
żadne państwo nie uzyskało na te sprawy zbyt wiel­
kiego wpływu. Szell powiedział tylko to, co każdy 
minister byłby odpowiedział na podobną interpełacyę.
0  jakimś przeważnym wpływie któregoś z mocarstw 
na jedno z państw na Bałkanie mowy być nie mo­
że. Chodzi jedynie o lojalne przeprowadzenie reform, 
wypracowanych przez Rosyę i Austro-Węgry. Twier­
dzenie też „Nowoje Wremia®, że Austro-Węgry za­
mierzają wkroczyć do Starej Serbii, jest bezpodsta­
wne. „Pester Lloyd® ubolewa, że „Nowoje Wremia“ 
dało ucho podszeptom i wystąpiło z artykułem, nie 
licującym z przyjaznymi stosunkami pomiędzy Ro- 
syą a Austro-Węgrami. Wspólna audyeneya amba­
sadorów obu państw u sułtana była demonstracyjnem 
stwierdzeniem tych dobrych stosunków.

M iędzynarodowy kongres m edyczny.
Madryt. (Tel. wł.) Rozpoczął się tu XIV-ty 

międzynarodowy kongres medyczny, nad którym pro­
tektorat objęli: król Alfons XIII. i królowa-matka. 
W otwarciu kongresu, które się odbyło w T e a t r  o 
r e a l e  wzięło udział przeszło ,300 lekarzy z Nie­
miec i Austryi. Prezydentem kongresu jest prof. 
Julian Calleja y Sondiez. Kongres potrwa cały ty ­
dzień i rozpada się na 16 sekcyj. Do Austr. komi­
tetu należą między innymi pp. prof. Wicherkiewicz
1 drowie Buzdygan i Reiss z Krakowa oraz dr. Koza 
z Pragi.

Sytuacya.
Wiedeń. (Tel. wł.) Premier dr. Koerber kon­

ferował wczoraj z wieloma posłami różnych stronnictw, 
między innymi z prezesem komisyi ugodowej p. J a ­
worskim w sprawie obrad tej komisyi. Dalszy ciąg 
konferencji we wtorek.

Wiedeń. (TBk.) W Melbourne (Australia) za­
łożono austryacką Izbę handlową dla zrstępowania
naudlowyoh interesów austryaekicli.
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{Bójka z  egzekutorem podatkowym).
L w ów , 25 kwietnia.

Dnia 24 listopada z. r. udał się egzekutor po* 
datkowy Maksymilian Siwak wraz z kursorem 
Kaśprem Stępą do mieszkania Mendla Einfelda, 
aby ściągnąć od niego zaległy podatek, ewentualnie 
zagrabić ruchomości. Samego Mendla nie b^ło 
w domu, egzekutorów więc przyjęła żona jego Sara 
i 16 letnia córka Helena. Matka z córką pootwiera­
ły egzekutorom szafy i komody i kazały im się 
przekonać, czy jest co tam godnego zagrabienia. 
Egzekutorowie po zbadaniu przeszli do drugiego 
pokoju, gdzie Siwakowi wpadł w oko dzbanek, 
w którym znajdowały się jakieś papiery. Nie na­
myślając się długo, wetknął do dzbanka rękę i chciał 
te papiery przeglądać. Ponieważ, jak twierdzi Ein­
feldowa, były to jej listy prywatne i bardzo drażli­
we, którychby sobie nie życzyła widzieć w obcych 
rękach, dlatego też chwyciła Siwaka za rękę, pro­
sząc go, aby nie ruszał papierów, ale zaczekał na 
powrót męża, który w tej chwili miał nadejść.

Rozpoczęło się szamotanie. Piwak nie chciał 
wypuścić z rąk dzbanka, Einfeldowa zaś nie mogła 
pozwolić, aby ktoś niepowołany przeglądał jej listy. 
Na pomoc Einfeldowoj przybiegła córka jej, Helena 
i zięd Izaak Poznański, pomocnik zaś Siwaka, Stępa, 
zatelefonował po policjantów i urzędnika podatko­
wego. W rezultacie Siwak zatrzymał papiery. Tym­
czasem zbiegli się ludzie, zamknięto pomieszkanie 
i nie chcieli wypuścić gwałtownego egzekutora, aż 
nadejdzie straż policyjna. Z chwilą nadejścia władzy 
bezpieczeństwa, zjawił się także Mendel Einfeld 
i temu dopiero, po wręczeniu egzekutorowi książe­
czki Kasy oszczędności, udało się od niego odebrać 
listy. Egzekutor jednak tem się nie zadowolił, ale 
poddawszy się oględzinom sądowo-lekarskira, które 
stwierdziły u niego starcie przyskórka (!) na palcu 
wskazującym, oskarżył Sarę Einfeldową, jej córkę 
Helenę i Izaaka Poznańskiego o gwałt publiczny. 
Wczoraj przed radcą Adamiakiem odbyła się roz­
prawa. Oskarżał prok. Zakrzewski, bronił zaś oskar­
żonych dr. Dwernicki.

Podczas rozprawy okazało się, że w dniu tym, 
kiedy do Einfelda wpadli egzekutorzy, ten otrzymał 
zawiadomienie z Admiuistracyi podatków, że n a ­
k a z  p ł a t n i c z y ,  z którym przyszli egzekutorzy, 
j e s t  n i e w a ż n y ,  gdyż Administracya przyszła 
do przekonania, ż e mu  n i e s ł u s z n i e  za wysoki 
podatek wymierzono. Mimoto po przesłuchaniu kilku 
świadków,, prokurator rozszerzył jeszcze oskarżenie
0 zbrodnię z §. 93 u. k„, t. j. o ograniczenie osobi­
stej wolności i domagał się dla oskarżonych wymiaru 
kary od roku do la t pięciu.

Po przemówieniu obrońcy dr. Dwernickiego, 
trybunał skazał Sarę Einfeldową na 1 miesiąc zwy­
kłego więzienia, za gwałtowne porwanie się na wła­
dzę, Izaka Poznańskiego na 1 dzień aresztu za prze­
szkadzanie w urzędowaniu, Helenę Einfeldową zaś 
uwolnił od winy i kary. Skazani zastrzegli sobie trzy 
dni do namysłu.

Tu do*dać należy fakt, który świadczy o energii
1 sposobie urzędowania egzekutora Siwaka. Oto od 
stycznia br. do dziś w e s z ł o  do p r o k u r  a t o ­
r y  i 8 s k a r g ,  w których Siwak oskarża rozmaite 
osoby o podobną zbrodnię, za którą Einfeldowa zo­
stała skazaną. Możeby Administracya podatków zba­
dała tę sprawę i przekonała się, czy może pan egze­
kutor nie za energicznie wykonuje swój urząd i nie 
prowokuje podatników?

Wiadomości bieżące.
— Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. Pi- 

niński wraca dziś wieczorem pociągiem błyskawicznym 
do Lwowa.

— Mianowania. Miuister skarbu zamianował 
starszego zarządcę salin, Zdzisława Karaibskiego, na­
czelnikiem zarządu salinarnego w Łauczynię, oraz mier­
nika w zarządzie salinarnym w Wieliczce, p. Erazma 
Barącza, starszym zarządcą górniczym.

— Kursy konwersaoyjne dla nauczycieli. 
W łonie kształcących się nauczycieli lwowskich po­
wstała myśl założenia kursu konwersacyi języka nie­
mieckiego o kierunku przygotowawczym do wyższych 
egzaminów nauczycielskich. Nauka pod kierownictwem 
zaszczytnie znanych, fachowych profesorów rozpocznie 
sią z dniem 1 maja b. r. w trzech godzinach tygo­
dniowo (12 lekcyach miesięczuie od godziny 8— 9 
wieczorem). Forma nauczania wyłącznie dyalogiczua, 
towarzyska. Opłatę miesięczuą niezwykle niską, bo 
0. koron wynoszącą, przyjmuje z grzeczności, tudzież 
szczegółów udziela p. Edward Szajowski, nauczyciel 
szkoły im. Staszica we Lwowie. Następnie odbędzie 
się kurs języka francuskiego.

— Śmierć ped kołami wozu Leinkaufa. 
WczoTaj około 5 popołuduiu zdarzył się okropny wy­
padek przejecliauia ua śmierć w ul. Kazimierzowskiej. 
W kierunku ku miastu jechał wóz ciężarowy spedyto­
ra I. Leinkaufa, powożony przez Tomasza Piątkę, 
wzdłuż chodnika ul. Kazimierzowskiej. Jak świadkowie 
naoczni zeznają, wóz jechał powoli. Nagle obok domu 
pod 1. 25 pojawił się na chodniku jakiś mężczyzna 
ubogo odziany, liczący około lat 60, szedł powoli, 
chwiejąc się na nogach. Przechodnie zauważyli, Iż 
człowiek ten, chociaż nie pijany, nie zdaje sobie pra­
wdopodobnie sprawy co się obok niego dzieje i chwie­

je się z osłabienia. Poczęto wołać i kiwać na woźuicę 
by wstrzymał konie, ten jednak znaków dawanych nie 
widział lub nie rozumiał i jechał dalej brzegiem cho­
dnika a obok wozu szedł półprzytomny starzec ku 
miastu; nagle zachwiał się i padł ua bruk a kolo 
ciężkiego wozu przeszło mu przez głowę i zmiażdżyło 
górną część czaszki, tak, iż śmierć nastąpiła natych­
miast. Niektórzy świadkowie wypadku twierdzą, że 
człowiek ów padł na bruk potrącony przez wóz, inni 
jednak twierdzą stanowczo, iż padł z osłabienia. Zwło­
ki odwieziono do instytutu medycyny sądowej, śledztwo 
policyjne nie zdołało dotąd zbadać identyczności osoby 
zabitego. Był on wzrostu średniego, brunet szpakowa­
ty o ciemuych oczach, wystających kościach policzko­
wych, ubranym był bardzo licho, ciało całe nadzwy­
czaj wynędzniałe.

— Proces Chramiec-Witkiewicz, a właściwie 
dr. Gaik-Witkiewicz z powodu broszury Witkiewicza 
p. t. „Bagno", mimo odmiennego doniesienia naszego 
krakowskiego korespondenta, odbędzie się przecież. 
Tak samo jest prawdą, że obie strony zastępować 
będą dwaj najlepsi obrońcy we Lwowie, mianowicie 
dr. Gaika adwokat dr. Tobiasz Aschkenaze, zaś Wit­
kiewicza adwokat i poseł do Rady państwa dr. Michał 
Grek. Wprawdzie sąd krakowski zupełnie słusznie od­
powiedział informującemu się, że takiej skargi niema 
i takiego procesu tam nie będzie, ale inaczej nie mógł 
powiedzieć, skoro skarga wpłynęła do sądu lwowskie­
go i skoro rozprawa odbędzie się we Lwowie. Bro­
szura „Bagno64 bowiem wyszła nakładem „Towarzy­
stwu w yd aw n iczegok tórego  siedzibą jest Lwów.

— Włamywacze we Lwowie. Za wzorem 
Budkiewicza, sprawcy kradzieży w kantorze p. Jona­
sza, usiłowali wczoraj włamać się dwaj rzezimieszki 
do zasobuego sklepu korzennego p. Eugeniusza Mar- 
tyńca przy pl. Unii brzeskiej. W tym celu dostali się 
do sąsiedniej piwnicy Franciszka Pilzera i wyłamywali 
mur do piwnicy p. Martyńca, z której już z łatwością 
można się było dostać do sklepu. Przypadkowo wszedł 
ktoś z lokatorów do piwnicy i spłoszył złodziei, któ­
rzy poczęli uciekać, jednego z nich jeduak, nazwiskiem 
Antoni Iwanicki, zdołano przytrzymać. Towarzysz jego 
zdołał zbiedz.

Drugą podobną kradzież popełniono pod J. 15 
w ul, 2amarstyuowskiej. Złodziej włamał się do pi­
wnicy kupca Izaka Homiga, a wydostawszy się z niej 
do sklepu zabrał rozmaite cygara i papierosy, kilka­
dziesiąt paczek tytoniu, herbaty, 40 kg. kawy, 4 gło­
wy cukru, 25 kg. migdałów, książeczkę Kasy oszczę­
dności opiewającą na 68 kor. i z szuflady kasowej 
gotówkę 8 kor. w monecie zdawkowej. Łączna szkoda 
wynosi 440 koron.

A oto trzeci wypadek: L. Maruszczakowa, żona 
dozorcy domu pod 1. 2 przy ul. Łaińanej schwyciła 
wczoraj w swera mieszkaniu Aunę Łotyez z Zamarsty- 
uowa. Emanoypowaua ta dama zamarstynowska, wy­
łamała skobel u drzwi i dostawszy się do raieszkunia 
spakowała już cały tłumok ubrań i pościeli aprzytrzy* 
mano ją właśnie w chwili, gdy go już wynosiła.

— Praoowity włóczęga. Wczoraj aresztowała 
polieya Michała Pracowitego, 2a wstręt do pracy i włó­
częgostwo. Prowadzonemu do aresztów tłumaczył poli- 
cyant, iż siedzieć będzie za to, że zrobił wstyd swemu 
nazwisku.

— Przejechanie roweru. W ulicy Krakowskiej 
najechał wczoraj gospodarz z Mogilany, Leon Beniow­
ski, na cyklistę p. M. Janiszewskiego i zniszczył mu 
rower. Tylko zręcznym skokiem w bok ocalił się p, 
J. od kalectwa lub potłuczenia kopytami końskimi.

— Kradzież pokojowa. W ulicy Zielouej pod 
1, 48 wybito frontowe okno mieszkania Wolfa Lewi 
i okradziouo go doszczętnie z bielizny i garderoby,

— Linia telefoniczna z Wieduia przerwała się 
dziś o godz. 6 rano podczas rozmowy.

□  Tarnów. (Kult dla wieszcza). Piszą nam: Trzy 
lata przeszły, jak komitet Mickiewiczowski wystawił 
na tutejszym placu Kazimierza W. pomnik twórcy 
„Dziadów“. Trzy lata minęły, jak zobowiązała się 
gmiua tutejsza dać wokoło pomnika żelazne 
ogrodzenie i urządzić rodzaj klombów. Trzy la ta ! Do­
tąd niema n ic ! Przekupki rozlewają na piedestału 
mleko, różnego rodzaju paupry wysypiają się tuż przy 
pomniku w pozycyach niebardzo przyzwoitych, a sła­
wetna reprezeutacya, urzędująca w starożytnym ratuszu 
nie pomyśl: o niczem. Czy to koszt wielki? Nie, to 
tylko uiedbałość wielka. Patryotyczny Tarnów, patryo- 
tyczna reprezentacya tak czci wieszcza, którego nam 
zazdroszczą in n i!

□  Tarnów. (Krajowa szkoła ogrodnicza. —  Z Rady 
miejskiej. — Tow. strzeleckie). Piszą nam: Budynek 
istniejącej tu kraj. szkoły ogrodniczej ma być znacznie 
rozszerzony. Dobudowane mianowicie będzie pierwsze 
piętro i osobuy budynek gospodarski. Oferty na prze­
budowę w liczbie czterech zostały już otwarte i przed­
stawione Wydziałowi krajów, do zatwierdzenia. — Na­
sza Rada miejska wzięła „na ambit“ i na ostatniem 
posiedzeniu postanowiła się przyłączyć do.akcyi wnie­
sienia raemoryału do Koła polskiego w sprawie upań­
stwowienia kolei Północnej. — Podana przez jedno 
z lwowskich pism bombastyczna wiadomość, że magi­
strat tutejszy licytuje istniejące od pięciuset lat Towa­
rzystwo strzeleckie, okazała się nieprawdziwą. Chodziło 
tylko o wykonanie powziętej i przyjętej przez Towa­
rzystwo w r. 1897 uchwały, dotyczącej zrzeczenia się 
miasta preteusyi 4000 k, za wybudowanie strzelnicy 
z jednej strony, a zahipptekowauie tej pretensyi na 
gmachu i strzelnicy, z prawem przejścia obydwóch nie­

ruchomości na rzecz miasta, w razie rozwiązania To­
warzystwa z drugiej strony. Sensaeya się nie udała, 
bo miasto o licytacyi Towarzystwa nie myśli, chciało 
tylko wykonania tej uchwały, co ostatecznie się stanie, 
gdy Się nowy zarząd Towarzystwa ukonstytuuje a To­
warzystwo nowego prezesa (dotychczasowym był 
śp. ks. Sauguszko) wybierze. 1 po co to robić % „igły 
widły"?

Z m a r l i :
Dnia 8 bm.: Stanisław Hawruszko, syn dozorcy domu 

14 miesięcy, gruźlica płuc; Emilia Dunikowska, lat 50, gru­
źlica płuc; Jan Kijak, właściciel realności, lat 75, rak prze­
łyku; Marya Elżbieta Trzaskowska, bez zatrudnienia, lat 82, 
wada serca; Józef Pieczonka, uczeń gimnazyalny, lat 14, 
ostre zapalenie nerek; Bronisław Kochański, czeladnik kra­
wiecki, lat 28, gruźlica płuc; Uhafti Liiber, lat 32, zapalenie 
ropne otrzewnej; Józef Strzelbicki, lat 8, ostra choroba in­
fekcyjna. Razem 8 wypadków śmierci naturalnej, oraz dwa 
wypadki poronienia.

Dnia 9 bm.: Józef Wolski, syn pomocnika murarskie­
go, 20 miesięcy, gruźlica płuc; Jan Barlik, lat 72, przerost 
gruczołów, posocznica; Marya Nowicka, wdowa po właści­
cielu dóor, lat 83, zgorzelina starcza; Jan Humieniecki, to­
warzysz sztuki drukarskiej, lat 24, gruźlica płuc; Kazimierz 
Przerwa Tetmajer, były dziorżawea dóbr, lat 33, gruźlica 
płuc, wywóz zwłok do Ochotnicy; Agnieszka Rumak, lat 70, 
przewłoczne zapalenie nerek; Antonina Poddana, lat 85, 
miażdżyca tętnic: Marya Wowk, lat 80, gruźlica płuc; Jan 
Jamczyszyn, lat 30, gruźlica płuc; Michał Krajezyk lat 2'-;-2 
dyfterya; Jan Mykita, zarobnik, lat 43, rozedma płuc, gru­
źlica płuc; Karohna Hickiewicz, lat 5, ropnica; Piotr Laska, 
lat 56, gruźlica płuc; Katarzyna Suhina,.lat 58, zapalenie 
płuc włóknikowe; Nucbim Katz, zarobnik, lat 66, uwiąd 
schyłkowy. Razem 15 wypadków śmierci naturalnej.

W naszej Administracyi złożyli:
Dla dzielnego Pałozaka z Wielkich Ócz:
T. Cyprian z  Borszezowa 4 kor., Edward Hof- 

mokl z Podwołoczy3k 5 kor., A. Najlewski z Łańcuta 
1 kor., dr. Karol Liszniewski w W. Neustadt 5 kor.

Na Jimnazyum polskie w Cieszynie
złożyli w naszej administracyi:

I)r. Karol Liszniewski z W. Neustadt 5 kor., 
dr. Lubinger ze Lwowa 1 kor., pomocnicy kancela­
ryjni i dyetaryusze kraj. dyr. skarbu 6*50 kor., klasa 
V. b. gimn. Fr. Józefa 2 kor., Mennonowie 3 kor.

W roku bieżącym złożono w naszej admiuistra­
cyi ua powyższy cel razem z poprzednio wykazanemi 

koron 4 740  35.

Depesze handlowe.
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń , 25 kwietnia. Zamknięcie wczorajszej giełd;: 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 672*25. 
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 721 25, Akcye anglo- 
baDku 274*50, Akcye Unionbanku 526*--, Akcye Landerban- 
ku 415*--, Akcye Bankvereinu 486*—, Akcye Bodencredit 
960—, Akcye gal Banku hipotecznego 541*—, Akcye kolei 
państwowych 682*25, Akcye kolei południowych 45*—, Akcye 
Tramway A. — , B. —*—, Akcye kolei Elbeth&l 440*—-, 
Akcye kolei półn. 5540. Akcye kolei czerń. —*—, Akcye 
Alpiny 391*—, Akcye Rima Muranyi 483*25, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1670*—, Akcye Fabryk broni 354 —, Akcye 
tureckie tytoniowe 340*—, Oblig. węg. ind. 99 20, Renta 
majowa 100*75, Austr. Renta koronowa 101*10, Węg. Renta 
koronowa 99*50, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98*25, 4 proc. 
listy Banku kraj. 59*—, 4Va proc. listy Banku kraj. 102*70, 
4 proc. listy Banku hip. 98*45, 4-/2 proc listy Banku hipi 
101*50, 5 proc listy Banku hip. 111*50, 4 proc. GaL Obligaey. 
propinac. 99*90, 4 proc. Gal, poż. kraj. z 1893 r 99*85, 4 
pro pożyczka m. Lwowa 96*85, Losy tureckie 117.50, Marki 
113*90, Ruble 252*50, Kredyty — *—-, Alpiny — *—, Węg 
kred. — , Unionbank Koleje państw —*—.

Usposobienie: spokojne przy kursach pewnych. — 
Miejscowe papiery były poszukiwane.

Berlin, 24 kwietnia. Brzy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 211*50, Staatsbahny 146*75, Disconto Co- 
mandit 188 90, Berlin Tow. handl. 157*60, Laura 222*25, Bo- 
humery 186 40, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216*—, Kolej warsz.-wied. 186 GO, Kolej morza 
śródziemnego 95*25, Kolej Meridionalna 140*—, Losy ture­
ckie 131*—, Renta włoska „Harpener* kopalnia wę
gla 184*50, Kolej Marienburg-Mławka —*—, Konsolidacya, 
—1*— Lombardy 13*75, Kolej Henry 109*90, Niemiecki banki 
narodowy 120 70, Kanada Proferred 130 75, Akcye żeglugi 
hambufskiej 107*75, Kurs warszawski —.

■Budapeszt, 25 kwietnia. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 121*40, Węgierska renta koronowa 99 55 
Węgierski bank kredy to wy “720*50, Węgierski bank dla 
przem. i handlu —*—, "Weg. bank hipoteczny 521*50, Węg. 
bank eskontowy 455- - ,  Austryacki bank kredytowy 672*60 
Rima Murany 484*—, Budapeszt kolej miejska 612*50 Kolej 
południowa 45*50. Austr.-węg. kolej Państw. 682*—.

. Tendoneya spokojna.
Berlin, 25 kwietnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 102*40, Węgierska renta ko­
ronowa 100*25, Austr. akcye kredytowe 211*75, Staatsbahny 
146*75 Lombardy 13*75, Disconto Comandit 189*—, Ruble 
216*— Tendencya dość silna.

JPrankfurt, 25 kwietnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna ; Austr renta papierowa — *—, Austr: renta srebrna 
101*—, Austr. renta złota 103*90 Austr. akcye kredytowe 
211 60, Staatsbahny 146 70, Lombardy 13*75,4 pr. austr. renta 
koronowa — Tendencya niezdecydowana.

P aryż, 25 kwietnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 
3 proc. Francuska Renta 103*60. 4 proc. rentaWłoska 87*25. 
Nowe tureckie Konsoli — *—. Renta egipska —*—. Renta 
turecka lit c. — , B. — , Ottomany, , Ture­
ckie losy —*—. Chartered — , Deber —*—, Lancaster 
—*—, Rio-Tinto 12*63, Renta bułgarska —•—« Renta ru­
muńska z r. 1890 —*—, Renta rumuńska z r. 1896 —.—. 
Pożyczka grecka — . 4 proc. hiszpańskie Exterieurs 
98*37, Tend. mierna.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  25 kwietnia. Pszenica na kwiecień kor 

7*84 do 7*86, Pszenica na maj 7*65 do 7*66, Pszenica na 
paźdz. 7 61 do 7*62, Żyto na kwiecień 6*92 do 6*93, Żyto 
na październik 6*51 do 6*52, Owies na kwiecień 6*08 do 
3*09, Owies na październik 5*56 do 5*57, Kukurudzą 
na maj 6*08 do 6.09, Kukurudza na lipiec 6*12 do 6*13, 
Rzepak na sierpień 12*35 do 12 45. Pogoda: piękna.
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ług państwa krajów koronnych.
w racUńe państw a reprezentow anych. 

Lustr. ren ta  złota wolna od pod. . 4 
w wal. Kor. w. od poa. .4  

* # inwest. woL od pod, - * © /i
u —,w/“ k«lejo\r&.

Kolaj Areyke. Alhreohta w sreDrze . 4 
ces. E lżbiety w złocie w. od p. 4 
cesarz. Prano. Józefa w sreD. • o y. 

" Arc. Bud. w. K. woL od pod. 4 
.  ces. E? 200 zł. m. k. «a sztukę o ■/« 

K arola Lud. 200 zł. m. k. ,  o 
Obligację pierwszeństwa kolejowe. 

Eclej Aroyka. Alb. 300 zł. w sreo. .o  
.  800 zŁ w złocie . o

! czas? Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4 
" „ _ .  1895 400, 2000,10000 K. 4
,  Bukowińskiej lokal. 400 K o r .. . 4
„ K arola Ludwika srebr...............4
„ Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 • 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska ren ta  z ł o t a ............... ...  .4
Węg* ren ta  w. Kor. wolna od pod. .4  
Węg. ren ta  w. Kor. . „ • 8 A
Pożyczka kol. z r. 1889 w złocie • . 4 b 
Pożyczka kol. z r. 1889 w sra orze • . 4 i/i 
Węg. obligaoye propin. w. a. . . .  * 4 */ 
Węg. „ prem . reg. Cissy . . .  4 
Węg. pożyczka prem . po 100 z ł . . . . —

n II » l! *Obligaoye indem nizacyjne m poteozne
Knoacyi i S ł a w o n i i ............. 4'65

— Propinacyjne woL od p o d .. . . 4 */?
W ęgierskie obligaoye hip.
Sdoacyi i Sławonii oblig. h ip , . . .

Inne publiczne pożyczki.
Pożyczka reg. D unaju z r. 1878. .

;  r „ z r. 1899. .
,  kraj. Bukowiny a r. 1893.

Obi. prop. B u k o w in y ......................
Bal. poż. kraj. z r. 1893 ...................

Qh  P*ac3ilżhda;jĄ

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 23 kw ietn ia 1903.

K tuSy o ile inaczej nie podano,^ obliczone eą za 100 
oron nom inaln. w artości i  za gotówkę

Ogólny dług państWŁ.
Jednolity dług p a ń sw a  
w banknotaoh, m aj—listopad . . .

„ . lu ty—sierpień . . 
it srebrze styczeń--lipiec . . . . .

kwiecień—październik >
W»w * roku 1864 po 250 zł. m. ł. .

,  1860 „ 500 zł. w. a, .
.  f :  .  1860 „ 100 zł. n u *
* % * 1864 a 100 zł. „ » «
'  * 1964 „ 50 zł. - - .

Listy zastaw, dom en państw  120 zł.

GaL obi. proD. z r. 188» . . . . . . .  4
Poi. m iasta Lwowa z r. 1896 . . .  .4  

,  ,  .  z r. 1900 .  .  .  . 4 H
,  .  W iednia s r. 1874 . . . .  fi

R enta w łoska za 100 l i r ........................6
P o i. hypot. B tugaryi a r. 1802 . . .  8

100

100
119
129
100
516
100

7ói

88 90

l 30

I 101 
120 
130 
101 
518 
101 25

135 r0 
101 
101 

J 101 
101 
101

. 4

159 
; 205 

204

j  101J40S 
' 101 l7s?

99: BO; ICC 
99 25 KO

75 108 25 
151] 10115 
50'j 100 50 
— 105 -  
301 100 30

Listy zastawne
(Obligaoye hipot. i listy  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ciems. los. w 50 L 4 
Buków. zakł. kred. z ie m s k i.................5

G ał” akc. k  h. ź 10% pr. L w 89% L 6 
GaL .  .  - los w 50 lat. . . . 4  ll
GaL !  ,  „ los w 60 lat. . . .  4
GaL Tow. kred. ziem. los w 56 la t . 4  
G al .  ,  ,  W 41 la t .4
GaL, ■ • • Uftwn. emis. . .4
GaL a a ,  po 200 Kor. . . .  4 
Banku kraj. dla GaL i Lod. w 51 L . 4 ł/ 
Banku • r » ***• *  W l*  k • *
Banka • oblig. komun. 2 emis. . . ó
Banku .  ,  a B e . L w 4 2 L . 4 V
Banku ,  ,  4 em. L w. 45 L
Banku „ « koL L w. 57VsL . . .  4
Austr. węg. Banku los w 40% L .  . 4 
Austr. ,  ,  los w 50 L . . . .  4

Obligaoye z prawem pierwszeństwa.
K olti półn. oes. Ford, em. z r. 1886 .4  

,  ,  a .  ,  1S87 . 4
!  !  ,  ,  ,  1888 .4

■ * * B * San'!jł j* • jł f» loOo • 4
Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10% 4 

a a  r r 1884 . . . .  4
GaL koL lokaine w s c h ó d ..................... 4
Węg.-Gal. kolej em. 1870 .................. ...

a .  1878 ....................5
,  .  » 1887 ....................4

Losy procentowe, (za sztuką)
Austr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w. a ....................................8
w „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .8  

Tow. A na  Iron. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
LreguL Don. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. banku hip. p r L z. po 100 zł. w. a. 4 
Poi. m iasta T ryestu  po 100 zł. m. k. 4 
Pot. T „ po 50 zł. w. a. 4
Po i. serbska prem. po 100 rr; . . . . 2 
Tureckie obi, prem. koiej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basiiica po 5 zł. w. a. ■ 
Zakł. kr. dla h&nd. i prs. po 100 zL w. a.
Clary po 40 zł. m. k . ............... ... ..................
Pożyczka nv Insbruku  po 20 zł. w. a . . . 
Po prem , mias. K rakow a po 20 zł. w. a.

r „ L ubiany po 20 zł. . 
Won po 40 zł. w. a . ..................................

102
100
100
102
102 30

I 100 40 Patffy p « 4 D 2 Ł m . £ . ..................... i  ,
Czerw. krz. austr. tow. no 10 aŁ,.  .  •

! 102 70 _ » ^ węg, tow. nd  ó xL . .  .  .  .
I 125 50 ^'cmaacyi aroyjrs. R udolia no 10 eL .

Sauna p o 4 0 z £ .m .£ .
107 2C| 107 60 Pożyczka m iasta SaizDurga do 20 zł. ■

3t. Genois po 40 zł. m. k. . . . . . .
Poz. pr. m. Stanisław ow a do 20 Si. . . .  
Kom anam o m. W ieam a z r. 1874 po 100 zł
Akcye przedsiębiorstw transportów,
Buk. koL lok. akc. pierw. 200 zł.................

i. r r  aaoye zakład 200 zł. • > • 
Austr. Tow. żegi. na Dunaju 1500 Kor. . •
noiei póiu. ces. Ferdyn. 2100 K or..............
Kołomyj, koi. lok. (akc. pierw.) 200 zł. . 
Kol. Jjwow-Beizec (akc. pierw.) 200 zł. . 

„ Lwow-Gzerru-J asey 200 zł. . . . . .
0 wschodm-gaL-lokain. 200 z ł . ...............
.  państwowych 200 zł. == 500 f r . . .  . . 

15 n południowej 200 zł. =  500 fr. . . . .  
węg. gaiicyj. iokaL 200 z ł . ...................

85 Akcye banków (za sztukę)
Banku Angic-austr. 240 Kor.........................
Peszt, banan  nandL 1000 Kor. . . . . . .
Zakład kred. dla handlu i preem . 320 Koi
Vfę£ banku kredyt. 400 Kor........................
Domo austr. tow. esk. 400 K ó r . ...............
Galie. Danku hipotecz. 400 Kor...................
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor 
Banku dla krajów koronnych 400 K o r .. .
Banku Auswo-węg. 1400 Ko.........................
Banku Związków. (Lnioubank) 400 Kor. .
Czesk. banku związk. 200 K o r....................
ZdvnoDtenska banka 200 Kor.........................

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopain. węgia w B rńz 100 zł. . . .
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor....................
Austr. tow. górnicze Alp m e 100 zł. • « . 
Prazkiego tow. żeiazn. przem. 200 zł. . .
śohodnicy 500 Kor...........................................
Tnreck. zai‘z. tytoniow  500 franków  .  ■ • 
Trifal tow. kop. węgia 70 z ł . .......................

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krót&o te rm j ®/o 

Berlin i m am , m. bank. za 100 m arek 4
Londyn aa 10 funtów  szter.....................4
ParyZ i franousk. m. bank. za 100 f r , . 8 
Petersburg  i W arszaw a za 100 rubli . 51/ 
W łoskie bank. za 100 liró w ................... 6

W a I a t y.
D ukat cesarski
20-irankówk&.................................. ...
20-m arków ka............................................  . . .
Niemieckie banknoty  ea 100 m arek • • •
W łoskie banknoty  za 100 l i r .......................
Buble banjcnoty — 100 rubli . > . • • • »

)R5 :
i. id  I02i]<j 

fd  101 85

18 90 
434 
170

112
112
100

279.
278

282!
262.

175 _ li 180
55 1C 56 —r-
27 — •28 --
71 — 75

288 241 --
74 — 78 -

960 — 310 —
— — — __

441 - 446

410 _ 418
394 — 400 --
864 870 --

5530 '5055 —
— — — --
—. — --

583 — 586 -

392 — 400 --
682 25| 683 25
45 25 46 25

431 1i 435

274
I

50 275 50
2658 — 2662 —
67) 75 672 75
718 - 720 -
*22 — 523 —
540 — 543 50
220 —• 240 —
410 411 50

1602 —1612 —
525 — 526248 oO 249 50
252 253 —

690 _ 696904 •— 914 —
389 — 390 —

1662 — 1672 —
686 —3690 —
839 — * 340 —
895 896 —

117 117 25
239 85 240 20
95 30 95 42

65 20 95 40

11 34 11 3Ł
19 0? 19 08
23 40 23 44

116 92 117 16
95 20 95 40

252 50 253 K

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 24 awietnia 1903.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. po 900 zŁ (400 Eh)

E s diViaende 20 K or........................... ...
Banku gaiic. dla handlu i przem ysłu

po zŁ 200 (400 K o r . ) ..............................
Koiei gai. Kar. Lud. po 200 zł. m, k . . . 
Kolei Lwów-Gzem-Jaśsy po 200 zł. w. a

w srebrze (400 Kor.) . .  ...................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 K or.). 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor. . * . ...............
Tow. dla gaiic. urzeasieb. elektrycznych 

woa. po 200 zł. (400 K or.).  ...............
U. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5% w. a. wyL z 10°/, . . . .  
Banku h. g. żWaP/g w. a. ios w 50 L . . . 
Banku h. g. 4°/o „ „ los w 60 1. po 200 K, 
Banku kraj 41/2% w. a. los w 51 1.. . , .
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 1.................
Towarz. kred. gaJL ziem. 4°/o (1 emis.) . . 
Towarz. kredyt, galic. ziemsk. 4°/o los

w 4lV* l a t ................................................
.  4% los w 56 l a t ......................................

III. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinaóyjnego 4% w. a, 
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/o 2 emisya 

,  4ł/2«/o 8 em isya ,
* „ 4°/o 4 em isya . ,

Kolej lokain. wsoh. 4°/o po 200 Kor. , . 
Pozyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
Pożyczki kraj. 4% po 200 K. z r. 1893. . 
Pozy czka m iasta Lwowa 4% po 200 Kor. 

, « „ 4V»% po 200 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakow a po 90 zł. (40 Kor ). • 
Miasta Stanisławow a po 20 zł. (40 Kor •

Y. Monety.
Dujcat c e s a r s k i .............................   • . • .
20-frankow ka......................................   . , .
100 rubli rosyjskich •  ............................
160 m arek niem ieckieh • •  ...................

płacs^jżądają

540 — * 550

— _ 260 Łi
— - — —

581 — 588 _
— — — —

- 850 -

400 — 42f -

l i i
101
97■50

102

i 
1 

1

102 25 102 95
99 — 99 70
9b •20 —

98 40
Ł8 10 98 80

99 8Ć 100 50
103 ÓO —
102 40 —
102 — - _
98 80 99 50
98 80 99 50
— — — _
99 60 100 2Q
96 60 —

101 50 — -

74 _ 79
— —- —

11 24 11 40
19 — 19 20

250 — 254 —
116 701 117 40

2 ANT OH WYMIANY

Ck. nprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

Sensacyjne nowości
literatury współczesnej.

O. H a u c h . „Tajemnica pewnej rodziny polskiej**, 
z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Kle­
mensie wieżowa. 8-ka duża, str. 232, ozd. brosz, 
cena kor. 1*20.

M a rc e li  P r e v o s t .  „Szczęście w małżeństwie", tłu­
maczyła Anastazya Świderska. 8-ka duża, str. 
115, ozd. brosz., cena kor. 0’60.

Z o ra . „Drogami życia**, powieść współczesna, 8-ka 
duża, str. 178» ozd. brosz., cena kor. 1*20.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, lub wprost 
w  A d m in is t ra c y i  „ S ło w a  P o ls k ie g o “

Lwów, Chorążczyzna 17-19.
Za zaliczką z powodu znaczniejszych kosztów 

przesyłek nie wysyłamy. — Na przesyłkę pocztową 
w opasce zwykłej nadsyłać należy po 10 hal. wię­
cej. Opaska polecona kosztuje o 25 halerzy drożej. 
Kto nadeszle 3 korony do naszej Administracyi, 
otrzyma wszystkie trzy tomy franco. 3408

B i n r o ^ s p ^ z e d n ż y ^

S ł o w a  P o l s k i e g o
o t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników 

W  P a s a ż u  M i k o l a s c h a

od wejścia z ul. Kopernika 3402
Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze 
wydawnictwa.

AdmięSstracya „Słowa Polskiego44 we Lwowie.
8CEapMMa—eoa— i i—mp-t— —l mj|g_3w— BpgganKLJMWiw n ■ i j—maoMc—tgfżwa— bmki—»

Dr. Dug. Piaseckiego
Zakład dla gimnastyki leczn., ortopedyi i masażu
przeniesiony do obszerniejszego lokalu w tym samym 
domu ulica Trzeciego Maja 2, I. piętro, schody I. 

Ordynacya 2—4 godz. popoł.

Zakład lekarsko - kosmetyczny
Dr. LEOKA BAPI*A

ul. Jagiellońska nr. Ha, usuwa się w łosy  z  tw a rzy  za  
pomocą elek tro lizy , w ągry, piegi, zm arszczki, p lam y  
td. JMasaż tw a r z y . O rdyn uje od 10—12i od 3 5. (10

Bad Nauheim Willa Wanda
została p r z e n i e s i o n a  na Mtihlstrasse4, dawniej 
T illa  Medici, DOM POLSKI z ogrodem tuż przy 
łazienkach i parku. — Wygodne, pięknie urządzone 
pokoje, wiele z balkonami, począwszy od cen umiar­
kowanych. WINDA HYDRAULICZNA (lift.). Czy­
telnia, polskie gazety. Kuchnia polska. Uwzględnia 
się przepisy lekarskie dla każdego chorego. Usługa 
polska, oczekuje gości na dworcu kolejowym. J e ­
dzenie przy wspólnym stole, albo też w osobnych 
pokojach. Adres: Niemcy, Bad Nauheim Yilła Wnnda 
Miihlstrasse 4, właścicielka 3379

H elena Szc&epanowsUa.

i )

C. k. nprzyw. oalicyjsk. akcyjny

A M  HIPOTECZNY
6ddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przecnowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4

Nadto zaprowadzono na wztir Instytncyl zagranicznych tak zwano 
IDIEjI?023“-crT-£k. SOIE3IO”̂7’7"ZEśZO‘\7vr'E  (Sstfe IDopoeits).

Za opłatą 50 do 70 kor. a w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kiuczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

NAD POLSKIEM MORZEM.
09) Powieść z życia ryMów kasziMicli

A R T U R A  GRUSZECK IEG O ,

— U mnio to nic ciekawego, ale wiecie, Seba- 
styan wczoraj nie był na obiedzie, ani na wiecze­
rzy..- siedział w gospodzie nad bajerszetn.

— No, no, ktoby się spodziewa! — zdziwiła 
się Andrzejowa — zdawał się taki spokojny i po­
rządny.

— Każdy chłop taki póki pod okiem żony, ale 
niechno zejdzie się kilku w gospodzie...

— To powiadacie że pił od rana do wieczora... 
i to nie sam jeden...

— Mało który sam pije, a kompanię do złego 
łatwo znajdzie... i tak dokazywali, że podobno go­
spodyni jegomości przysłała aby przestali hałasować, 
bo spać nie może.

— No, no, to musiały być wrzaski dopiero, bo 
plebania daleko... i tak całą noc?...

—r Nie ze wszystkiem całą, bo się rozeszli, 
i dopiero Sebastyan zaczął dokazywać w domu, 
krzyczał, łajał, jak opętany.

— A to historya —■ zawołała, plasnąwszy w dło­
nie — chociaż Bogiem a prawdą zawiniła w tern 
trochę i Sebastyanowa... kiedy nie przyszedł na 
obiad, mogła go ściągnąć na wieczerzę.

— luna, nie ona... jej na wszystko brak cza­
su... nie ma należytego rozgarnienia; czy uwierzycie, 
że jej podświnek po całych dniach drze się z głodu, 
a ona ani pomyśli o biednem stworzeniu.

— Jużto gospodyni z niej żadna... słyszałam 
że z dziewięciorga kurcząt zostało jej czworo czy 
dwoje...

— Żeby tylko to, westchnęła Tomaszowa— ale

jak ona źle przyrządza ryb3r, nie można przełknąć... 
mąż co prawda je, bo i cóż ma robić?

— Pewno z tego pije tak po całych dniach 
i nocach... to nieszczęście.

— Powiadam wam Andrzejowo, ja  jak tylko 
spojrzę na chłopa, wiem jaką ma żonę, bo żona ura­
bia chłopa. To każdy z nicli jako kawaler jest roz­
wydrzony, skory do zwady, pijatyk, żadnego z nim 
porządku, dopiero żona zrobi coś z niego.

— Święta prawda, bo i co ja  kłopotu miałam 
z moim nieboszczykiem po ślubie...

— A ja?.,. Każda z nas co ma rozum, poradzi 
chłopu, ale taka Sebastyanowa...

W tem otwarły się drzwi i zaraz z progu po­
witała ich Sebastyanowa, kobieta średnich lat, okrą­
głej, pulchnej twarzy, z uśmiechem słodkim:

Ucałowały się serdecznie, a gospodyni rozwią­
zując chustkę gościowi mówiła ucieszona:

— Właśnie zamierzałam pójść do was w od­
wiedziny.

— Bardzo dziękuję i proszę... wstąpiłam po 
drodze na chwilę.

— Siadajcie proszę, rozgośćcie się... a wasz 
w domu?

— Wyszedł do maszoperyi, bo jak wiecie, 
w tych dniach obrachunek...

— Tak, tak — wtrąciła Andrzejowa — teraz 
chłopy nie łowią, a trudno ich w domu utrzymać.

— Podobno wczoraj wasz był w gospodzie — 
rzekła Tomaszowa głosem współczującym.

— Miał biedź do naszego kmotra w Chału­
pach, wedle kidzyny,* com ją  nasuszyła przez lato...

— O, z was zabiegliwa gospodyni — pochwa­
liła Andrzejowa — i dużo macie?

— Będzie ze dwa centnary...
— Ho, ho, będą pieniądze za nią — wtrąciła 

gospodyni — i sprzedał wasz?
 — Spotkał kmotra w drodze, więc wrócił, in­

teres skończyliśmy, kidzynę sprzedałam i na wie­
czerzę kupiłam mężowi i kmotrowi bajerszu.

— Musieli też hałasować — uśmiechnęła się 
Andrzejowa.

— Ej nie, wypili dwie flaszki... tylko dzieci 
wyśpiewywały głośno wieczorne modlitwy.

•» — A kmotr zanocował?
— Nie. Pobiegł do domu; tylko wstąpił do go*, 

spodyni jegomości wedle rnasła, bo słyszał, że przy*, 
syłała do gospody czy nie mają na odstąpienie...

Tomaszowa i Andrzejowa w czasie tego opo­
wiadania spojrzały na siebie, westchnęły z politowa­
niem, gdyż obie zrozumiały, że Sebastyanowa stara 
się ukryć wczorajsze zajście i wymyśliła na pocze* 
kaniu historyjkę o kmotrze i maśle.

— Co to mogą plotki — westchnęła Tomaszo­
wa — a już mówiono, że wasz bałamucił się wczo­
raj w gospodzie... chwała Panu Bogu, że tak nie było.

— Po prawdzie wpadł mój do gospody z kino* 
trem na chwilkę — słuchaczki spojrzały na siebie 
porozumiewawczo — ale na to, aby pchnąć do mnie 
chłopaka, że kmotr przyjechał i przyjdzie do nas 
na rybę, którą nauczyłam się przyrządzać od mojej 
babki.

— I  taka dobra? — spytała Andrzejowa.
— Palce lizać, jak powiada kmotr... A wiecie, 

co mi opowiadał?... W Chałupach urodziło się cielę 
bez nóg.

— Czy być może ?
—- Tak jest nawet, kmotr sam widział.
Andrzejowa, zrobiwszy poważną minę, westchnę^ 

ła głęboko i rzekła:
— To nie bez przyczyny... palec boży, o... izb  

mna takie wczesne i kartofle się nie udały...
— Prawda I — jęknęła Tomaszowa.

(C . d. n.)

Odpowiedzialny redaktor: Józef Ziembiński. Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto w. zar. z ogr. poręką.
Z Drukarni „Słowa Polskiego„ we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. — Papier z fabr. Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


